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chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe.

W ychodzi cc sobotę.

O głoszeu ia  (inseraty) 
przyjmuje 

A dm inistracya „ P o s t ę p  u“ 
K raków, ul. św . K rzyża 13

Cena o g ło s z ą .
Z w yczajne og łoszn ia  za  wiersz  
szpaltow y drobnym  drukiem  albo 
je g o  m iejsce 10 b. W iadom ości 
pryw atne um ieszczone po zapi­
skach kronikarskich i w  „Nade- 
słanem " za jeden  wiersz drobnym  
drukiem  20 h.— O głoszen ia  na in ­
nych m iejscach lub og ło szen ia  ca­
łoroczne pod ług  osobnej um ow y,
R edak cya  ręk op isów  nie zw raca  
N ieopłaconych  listów  n ie  przyj­
m uje. B ezim iennych w iadom ośći 

nie nw zględnia.
Z m iana adresu 20 halerzy.

§ g r  Czytelnicy! Rozszerzajcie „P ostęp“ i żądajcie go  w restauracyach, gospodach i na kolejach!

Sejm obraduje.
Zebrał sią Sejm na sesyę jesienną. Z je­

chali się do Lwowa polscy posłowie, by ra ­
dzić nad dobrem publicznem. .Jedyny to prze­
cież Sejm, gdzie w polskim języku toczą sią 
obrady. We Lwowie mamy polski Sejm i pol­
skie rządy. W W iedniu rządzą wprawdzie 
Niemcy, ale we Lwowie nam iestnikiem  cesa­
rza  je s t  Polak D r Michał B o b r z y ń s k i ,  a 
m arszałkiem  k raju  Stanisław hr. B a d e n i ,  
wprawdzie z włoskiej rodziny pochodzący, 
ale Poiak już z ojca i z dziada. Czyż więc 
społeczeństwo polskie nie powinno sią cie­
szyć z tego jedynego polskiego Sejmu i mieć 
do niego nieograniczone zaufanie?

Niestety! Ogrom na część społeczeństwa 
polskiego zachowuje sią wobec Sejmu lwow­
skiego obojętnie. Ten polski Sejm, w którym  
rządy dzierży ga rs tka  szlachty, S e j m  p r z y  
w i l e j ó w  i w s t e c z n i c t w a ,  je s t  masom 
polskich robotników  i polskich włościan cał­
kiem  obcym i niesympatycznym, je s t wielką 
radą panów, a nie radą ludu, je s t  p r z e d  
s t a  wi  c i e l  s t  w e m  b o g a c t w a  a nie 
obrońcą ich nądzy. Od 50 prawie la t radzi 
ten  Sejm polski, ale kraj cierpi ciągle nędzę, 
Sejm uchwala setk i ustaw , a lud szuka Chle­
ba zagranicą, Sejm uchwala podatki, a jesz­
cze praw ie 200 gmin niem a własnej szkoły, 
Sejm radzi i radzi, a ciem nota i niezaradność 
ludu nie ustępuje z kraju. Wobec wielkich 
zagadnień społecznych Sejm szlachecki we 
Lwowie okazał się bezsilnym, nie uzdrowił 
k ra ju  i nie zapewnił mu rozkw itu.

Sejm lwowski zestarzał się bardzo i po­
trzebuje odmłodzenia. Potrzebuje dopływu 
sił młodych i świeżych z niżni ludowych [— 
z w arstw , k tó re  czują nądzą i zacofanie k ra ­
ju  i k tó re  całą siłą rw ą sią ku  światu, ku 
pracy publicznej i ku postąpowi. Należy już 
raz  wreszcie z m i e n i ć  g r u n t o w n i e  u- 
s t a w ę  w y b o r c z ą  i dopuścić do wyborów 
sejmowych biedne i pracujące rzesze. Należy 
już raz usunąć przywileje i salę sejmową we 
Lwowie zamienić na miejsce zebrań dla praw ­
dziwego przedstaw icielstw a ludu. Należy za­
prowadzić powszechne, równe, bezpośrednie i 
tajne głosowanie!

Niestety, stronnictw a sejmowe nie myślą 
napraw dę o reformie. J u ż  5 lat t r w a  z a ­
c i ę t a  w a l k a  o r e f o r m ą  w y b o r c z ą  do 
s ej  m u, a od lat przeszło dwóch radzi sej­
mowa kom isya nad tą  sprawą. I dotąd p r a c e

te nie wydały praw ie żadnego rezultatu . 
Rząd wiedeński już przed 3 laty  dał powsze­
chne prawo głosowania, a polski sejm trzym a 
dalej bramy sejmowe zam kniąte przed pol­
skim i ruskim  ludem!! Szlachta polska i tzw. 
„demokracya“ m iejska lekceważą sobie ciągle 
żądania społeczeństwa, a ludowcy z p. Sta- 
piń8kim na czele, pomagają im gorliwie do 
utrącenia reformy.

Najlepszym przykładem , jak  Sejm baga­
telizuje reform ę wyborczą, są mowy m arszałka 
i na niestnika wygłoszone przy otw arciu Sej­
mu. Pan m arszałek oświadczył, że n ie  n a ­
l e ż y  s i ę  z p r a c ą  n a d  r e f o r m ą  ś p i e ­
szy ć ... Jego Ekscelencyi hr. Badenieinu nie 
spieszy sią z otwarciem bram Sejmu, tak  mu 
dobrze w sali sejmowej z różnymi dziedzi­
cami, urzędnikam i i innymi braćmi sąsiadami", 
tak  mu dobrze z ową nibyto opozycyjną de- 
mokracyą, k tó ra  potrząsa pięścią — ale 
w kieszeni i tak  mu miło z p. S t a p i ń s k i m ,  
k tóry w Sejmie głuśno wrzeszczy a na oso­
bności buty nam iestnikowi i marszałkowi 
cał je, tak  jest z nimi hr. Badeniemu dobrze, 
że nie chce wprowadzać do Sejmu żadnych 
zmian, żadnych obcych ludzi, żadnych przed­
stawicieli ludu, k tórzy p. m arszałkowi m o­
gliby być niewygodnymi, k tórzy zabraliby sią 
do w yrzucania z Sejmu różnych pasożytów 
szlacheckich!

A p. nam iestnik oświadczył jeszcze więcej. 
Oto powiedział on, że rząd nie przedłoży do 
sankcyi cesarskiej reform y wyborczej, k tóraby 
wprowadzała powszechność głosowania. Na­
w et n a g a r n ą  uchwałą subkom itetu sejmo­
wego p. nam iestnik się nie godzi. A przecież 
uchwała ta  z a t r z y m u j e  w s z y s t k i e  k u ­
r y  e, a tylko do miejskiej wprowadza po­
wszechność głosowania i to z pluralnością, 
a do wyborów wiejskich także równość! Na­
w et na tak ą  uchwałę nie zgadza s ą p. na­
m iestnik! Dla niego reform a nie może naru ­
szać fundam entów szlacheckiego panowania. 
Ponad żądaniami ludu stoi dla niego wola 
obszarnika!

Niema więc nadziei, by Sejm uchwalił 
obecnie reform ą wyborczą Z a t o  z a j m i e  
s i ę  z n o w u  n ę d z ą  ż y d o w s k ą i W  pierw­
szych dniach listopada zacznie owa ankieta 
radzić nad usunięciem tej nądzy. Dla żydów 
ma p. m arszałek otw arte serce, żydom po 
módz chce z całej duszy, p o l s k i  l u d  m o ­
że  c z e k a ć . .  Niech dalej rozlega sią woła­
nie o reformą, Sejm lwowski nie chce go 
słyszeć, bo od tego wołania nie runie dach 
na głową sejmujących posłów. Dlatego do

tego sejmu nie m a lud polski zaufania, nie 
spodziewa się od niego niczego i nie dosta­
nie niczego.

Do historyi 
o koncesyach szynkarskich.

Oświadczenie rządu.
Organ nam iestnikowskiego rządu k ra jo ­

wego „Gazeta lwowska" o rozdawaniu kon- 
cesyi szynkarskich pisze ta k :

Obecnie odbywa się już rozdzielanie w 
całym kraju  przez starostw a koncesyj szyn­
karskich. Z jednej strony władza bierze w ra ­
chubą, w m iarą możności, uchwały Rad gm in­
nych, powołanych do ocenienia potrzeby miej­
scowej ; z drugiej istnieje dążenie osiągnięcia 
pewnej równowagi między występującym  czę­
sto w jaskraw ej formie antysem ityzm em  tych 
Rad a koniecznością uwzględniania słusznych 
interesów  dotychczasowych szynkarzy, dla 
k tórych szynkarstw o stanow iło prawie w y­
łączny środek utrzym ania i k tórzy wykony­
wali je  dotąd bez zarzutu. O ile można osą­
dzić z dotychczasowych danych, np. w zacho­
dnim kącie kraju, l i c z b a  n o w y c h  p o s i a ­
d a c z y  k o n c e s y j  s z y n k a r s k i c h ,  p r z e ­
w a ż n i e  k a t o l i k ó w ,  będzie dochodzić do  
p o ł o w y  o g ó l n e j  l i c z b y  k o n c e s y j ;  
gdzieniegdzie ją naw et przewyższy. Natom iast 
k o n c e s y o n a r y u s z e  d z i ś  s ą  p r z e w a -  
ż n i e | d o t y c h c z a s o w y f  m|i s z y n k a r z a m i .

Czyli innemi mówiąc słowami, starostw a 
przy wydawaniu koncesyi uwzględniają p r z e -  
w a ż n i e  ż y d ó w ,  bo koncesye dąją przede- 
wszystkiem  d a w n y m  s z y n k a r z o m  ż y ­
d o w s k i m ,  a natom iast ci, k tó rzy  szynka­
rzam i dotąd nie byli, a otrzym ują koncesye, 
stanow ią tylko w połowie, według oświadcze­
nia samych władz, katolicy, a w połowie 
znowu żydki.

Jak przedewszystkiem żydzi dostają konce­
sye, świadczą o tem  wiadomości, nadchodzące 
z różnych miejscowości.

Z M y ś l e n i c  p i s z ą :
Rozdawnictwo koncesyi szynkarskich wy­

padło tu  względnie pomyślnie. Cztery kon­
cesye otrzym ali katolicy, jedną zaś żyd. Ra­
da gm inna atoli — k tóre j widocznie los ży­
dowskich karczm arzy więcej na sercu leży, 
ja k  dobro ogółu — postanow iła poprzeć re- 
kurs starającej sią o koncesyą żydówki 
Fróhlichowej, rzekom o ze wzglądu na ubó­
stw o tej ostatniej.

BAZAR KRAJOWY
W KRAKOWIE, RYNEK 20.
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Zaiste każdy ma praw o do życia, atoli 
popieranie osób, k tó re  w obawie przed fi­
zyczną pracą, zdają się dla siebie rościć 
przywilej trzym ania karczmy, uważamy za 
k rok  zgoła n ietaktow ny i nieuzasadniony.

Nadto faktem  jest, iż katolickie miesz­
kanki Myślenic, k tó re  wniosły podanie o 
koncesye i nie otrzym ały ich, pozostają w 
stokroć gorszej biedzie niż wspom niana ży­
dówka. Miejmy tedy nadzieję, iż Rada 
gm inna z a s t a n o w i  się przed poparciem 
żydowskiej karczm arki, k ro k  to bowiem ry­
zykowny...

Z A l w e r n i :  Mimo ścisłej tajemnicy, z 
jak ą  starostw a rozdają koncesye szynkarskie, 
żydzi potrafią jednak  czynić staran ia  o kon­
cesye, nietylko w Starostw ie ale i w Namie­
stnictwie. Było pewnem, że u nas w Alwerni 
dostanie koncesyę k tó ryś z katolików , tym 
czasem słychać, ż e ż y d  M o r y c  F i s c h e r  
m a dostać koncesyę za pośrednictwem  Na­
miestnictwa.

Żyd ten dotychczasowy karczm arz, zna­
nym  je s t z tego, że sprowadzeniem naj­
rozm aitszych autom atów  muzycznych zdołał 
ściągnąć do swego szynku ludność robotniczą 
tutejszych kopalń i fabryk, której literalnie za­
robki zabiera, zanim do domu zdążą. Znaną 
też jes t jego knajpa stąd, że o ile tam  k toś 
pieniędzy nie przepije, to przegra wo f e r- 
b l a  lu b  i n n e  z a k a z a n e  g r y  (!) — bo 
„Moryc“ dla uprzyjem nienia gościom u rzą ­
dził |za swem pryw atnem  mieszkaniem for­
malną, a tajną szulernię, gdzie chłopom i ro ­
botnikom  za ciężkie przegrane udziela się 
lekcyi „krótkiego*1. Pozatem , ja k  wieści o 
nim krążą, prowadzi wódką handel wym ien­
ny i ^podejrzane p r z e d m i o t y  s k u p u j e ,  
płacąc trunkam i. Szynkownię swoją prowadzi 
ta k  bezwstydnie, że w  czasie największych 
odpustów i w chwili samego nabożeństwa, 
puszcza swoje aparaty  muzyczne w ruch, 
wabiąc do szynku, a odciągając od Kościoła. 
Wkońcu je s t to z n a n y  a g i t a t o r  s o -  
c y a l i s t y c z n y ,  k tórego  karczm a w r. 1907 
była w czasie wyborów stale używana na 
zgrom adzenia socyalistyczne i „robienie ru- 
chu“ dla „podbicia*1 tej okolicy.

Takiem u to żydziakowi i żydowskiej pi­
jaw ce nadać chce Nam iestnictwo koncesyę.

Mowa namiestnika w Sej.nie o koncesyach.
Sprawa rozdawnictwa koncesyi postąpiła

0 tyle, że jeszcze w ciągu bieżącej sesyi sej­
mowej będę miał sposobność ogłosić jej re ­
zultaty i dać W ysokiemu Sejmowi możność 
ich ocenienia. Dziś mogę zaznaczyć, że całe 
rozdawnictwo kuncesyj oznacza ogromne ogra­
niczenie pijaństwa, k tó re  w niektórych oko­
licach k raju  i w nieKtórych gminach rozpo­
wszechniło się tak  dalece, iż szynk przypa­
dał nawet na 100 mieszkańców, licząc w to 
kobiety i dzieci. Od 1 stycznia 1911 w gminach 
wiejskich jeden szynk przypadać bidzie z re ­
guły na 800, w gminach miejskich na 500 
mieszkańców. Gdziekoiwiek g m i n a  o ś w i a d ­
c z y ł a  s i ę  p r z e c i w s z y n k o w i ,  t a m  g o  
n i e  b ę d z i e  i gdzie gm ina oświadczyła się 
za mniejszą ilością szynków, niż na nią w 
stosunku do liczby miaszkańców przypadało, 
tam  ilość szynków będzie mniejsza. Z fabryk
1 z miejsc odpustowych szynki będą usunięte. 
Poleciłem natychm ast starostom , aby w miej­
scach tych popierali zakładanie gospod z po­
dawaniem potraw , kaw y 1 herbaty.

We wyborze z pośród ogromnej liczby 
kom petentów  pp. starostow ie liczyli się o ile 
można z o p i n i ą  g m i n ,  a uwzględniali szyn- 
karzy tych, Którzy zawód bez zarzutu  oso­
biście wykony Wiili i nie mieli kontrkandyda­
tów, przez gminy polecanych, mających odpo­
wiednie lokale i wym agane kwalifikacye. — 
Górowała przy rozdawnictwie zasada ustawy, 
że koncesya wykonywaną być musi osobiście 
a tylko z ważnych powodów przez zastępcę. 
Liczba koncesyj udzielonych osobom praw ni­

czym i fizycznym z pozwoleniem wykony­
wania przez zastępcę je s t jednak  m a ł ą .  — 
W yjątki dotyczą głównie w interesie produk- 
cyi browarów, o ile szło o drobną sprzedaż 
gorzelnianą, dotyczą także hoteli, kasyna itp. 
T y p e m  p o w s z e c h n y m  s z y n k u  będzie 
jednak szynk wykonywany przez koncesyo- 
n a r/u sza  o s o b i ś c i e  i na własny rachunek. 
Kontrola szynków będzie ogólną, a w ł a d z e  
p o l i t y c z n e  będą mogły zgodnie z opinią 
publiczną, a w myśl ustaw  o d b i e r a ć  k o n ­
c e s y ę  k a ż d e m u ,  k t o  j e j  n a d u ż y j e .  
W tem  nie mniej, ja k  w o g r a n i c z e n i u  
i l o ś c i  s z y n k ó w  leży w ielka doniosłość 
przeprowadzonej reformy.

— Nie kocha Ojczyzny swej ten, kto którą­
kolwiek częścią narodu swego gardzi.

Czy d a  na zboże są potrzebne ?
W skutek  drożyzny środków  żywności, 

bardzo często słyszeć się daje, że powodem 
tej drożyzny są cła zbożowe, k tó re  dlatego 
powinno się znieść. Ja k  tedy spraw a ceł 
przedstaw ia się w rzeczywistości ? Wiadomo, 
że w A ustryi — zboże, k tó re  z zagranicy 
przychodzi w  głąb kraju , podlega ocleniu — 
czyli pewnej opłacie na granicy państwa. Cło 
na zboże zagraniczne jest dochodem państw a 
i służy na pokrycie jego potrzeb. W szystkie 
cła przyniosły w roku  1901 Rzeszy przeszło 
pół miliarda m arek, a za samo zboże 159 
milionów m arek, a odtąd dochody tę  zwię­
kszają się stale.

Nie wszystkie k raje  w równej mierze na- 
kładąją cła na zboże sprowadzano z zagra­
nicy, owszem kraje, k tó re  własnego zboża 
mają za dużo, nie pobierają żadnego cła zbo­
żowego.

Cła na zboże m ają swych przyjaciół, lecz 
m ają także swych przeciwników. A przeci­
wnikam i cła na zboże są przedewszystkiem  
socyaliści.

Powiadają oni: cła na zboże podnoszą 
niesłusznie cenę zboża w głębi kraju , a tein 
samem wywołują drożyznę. I w skutek  tego 
cła bogacą się niesłusznie rolnicy, k tórzy 
zboże produkują, a za to ponosi krzyw dę lu­
dność biedna, k tó ra  chleb, m ąkę ifcd. opłacać 
musi o wiele drożej. „Cła — powiadąją mie­
szkańcy m iast — wypróżniają nam kiesze­
nie, a zapychają kieszenie rolnikom**^

Czy to  praw da?
Pew ną jes t rzeczą, że cła obok przyspo­

rzenia dochodów państw u, zm ierzają do tego 
celu, ażeby ceny zboża nie obniżały się.

Czyż to da się pogodzić z interesem  lu ­
dności nierolniczej ? A nadewszystko, czyż 
te cła są potrzebne koniecznie?

Cła są konieczne najpierw — dla pań­
stw a i kraju. Cła przynoszą państw u co roku 
160 milionów koron dochodu. Gdyby cła nie 
istniały, trzebaby ten  niedobór pokryć przez 
inne podatki, boć bez tych dochodów nie po­
kryłyby się zapotrzebowania.

Z innego jeszcze względu cła na zboże są 
potrzebne dla rolnictwa. — W iadomą jest 
rzeczą, że produkcya rolnicza w  A ustryi nie 
wystarcza na pokryciezapotrzebow aniaw szyst- 
kich mieszkańców, tak , że potrzebny je s t do­
wóz zboża z zagranicy. Zatem sta je  rolni­
ctwo krajow e wobec konkurencyi zagrani­
cznej. I konkureucya zagraniczna zniszczyłaby 
w krótce rolnictwo krajowe, gdyby nie istn ia­
ły cła na zboże. Zagranica bowiem w daleko 
korzystniejszych jes t w arunkach produkcyj­
nych, aniżeli rolnictwo nasze. Przedew szyst­
kiem wchodzi w  rachubę w iększa urodzaj­
ność ziemi, niższe ceny ziemi, niższa płaca 
robotn ika; i w skutek  tych korzyści zagra­
nica a przedewszystkiem  Rosya, Ameryka, 
Argentyna, a w ostatnich dziesiątkach la t

i A ustralia może zboże dostarczać taniej, ani­
żeli rolnictw o nasze.

W prawdzie dawniej nie istniały jeszcze 
cła na zboże, ale za to wpływ konkurencyj­
ny zagranicy nie był dla krajowego rolni­
ctw a ta k  dotkliwy. Lecz pochodziło to  prze­
dewszystkiem  ztąd, że środki kom unikacyj­
ne były niedostateczne, a przedew szystkiem  
zbyt drogie. Dziś to się radykalnie zmieniło. 
Przewóz zboża je s t ułatw iony i tani, ta k  że 
zagranica dostarczyć m oże każdego czasu 
dostateczną ilość zboża za tan ią  stosunkow o 
przewózkę.

Dziś rolnictw o krajow e nie wytrzym ałoby 
konkurencyi zagranicy. Mianowicie, że do 
wyżej wspomnianych niekorzystnych w arun­
ków dochodzą jeszcze inne, k tó re  rozwój 
rolnictw a krajow ego tam ują, a produkcyę 
utrudniają.

Wypada tu  wspomnieć o zbytniem obdłu- 
żeniu własności ziemskiej. W Galicyi własność 
tabularna w  r. 1902 obdłużona była na 542 
miliony koron, a nietabularne na 305 milio­
nów koron czyli razem  na 847 milionów ko­
ron, nie licząc już długów pozahipotecznych. 
I to  obdłużenie rolnictw a z roku  na rok  się  
zwiększa. Znaczna część dochodów idzie na 
pokrycie procentów  od długów hipotecznych 
i prywatnych. — Rolnicy dziś trzym ają się 
po części dlatego, że cena ziemi je s t  dosyć 
wysoka, a w skutek  tego i k redy t je s t  wielki. 
Gdyby z jakiegobądź powodu k redy t zmniej­
szył się. w ielka część własności poszłaby na 
licytacyę. Zniesienie ceł na zboże spowodo­
wałoby ru inę tysięcy gospodarstw  rolniczych.

Co w ięcej! Na niekorzyść rolnictw a w o- 
statn ich  dziesiątkach lat przed zaprowadze­
niem ceł na zboże, zboże coraz więcęi taniało.

Czyż wobec obniżenia się cen rolnictw o 
mogłoby istn ieć?

\  czy cła na zboże przynoszą szkodę ro ­
botnikom  lub kom u i nnemu?

Nie można zaprzeczyć, że cła dążą do te ­
go, ażeby cenę na zboże jeżeli nie podnieść, 
to przynajmniej ustalić; pew ną jest rzeczą, 
że robotnik i m ieszkaniec m iasta m a w cłach 
pewien podatek do opłacania.

Lecz mylnem byłoby zdanie, że żyto i psze­
nica po zaprowadzeniu cia o wysokość cła 
w cenie się podwyższyła. Doświadczenie u- 
czy, że ceny zboża mimo cła spadały.

W Niemczech np. w latach 1869—76 nie 
było cła ani na pszenicę, ani na ż y to ; a cena 
touy pszenicy kosztow ała 223, żyta 173 ma­
rek. W latach 1877—84 już istniało częścio­
wo cło 10 m arek  za to n ę ; mimo to ceny 
zboża spadły: pszenica 207, żyio 166. W la­
tach 1885—92 podaiesiono cło aż do 50 ma­
rek  za tonę pszenicy lub ży ta ; mimo to 
znowu ceny za zboże spadły: pszenica ko­
sztow ała 181, żyto 156 m arek  Ceny zboża 
nie zależą od cła jedynie, lecz od wielu a 
wielu innych w arunków .

Co więcej, nasuw a się wątpliwość, czy 
stan  robotniczy wyszedłby lepiej na tem, 
gdyby cło na zboże nie istn iało ; pew ną je s t  
rzeczą, że państw o dochodów celnych zupeł­
nie wyrzecby się nie mogło i w takim  razie 
w zamian za cło zaprowadzonoby inny po­
datek, k tó ry  choć w części spaść by m usiał 
także na stan  robotniczy. Czyż to  byłoby zy­
skiem  dla robotników ? Zdaje się, że nie! Bo 
w cłach część dochodu krajow ego ponosi i 
zagranica, podczas gdy podatek inny opłaca­
liby sami m ieszkańcy w obręoie kraju.

Owszem, cła przysparzają całemu stanow i 
robotniczemu korzyść niemałą, a przedewszy- 
stkiem  tę, że robotnicy spodziewać się m ogą 
większej płacy za swą pracę, aniżeli, gdyby 
cła nie istniały. — Oczywista, że ro ln ik  ro ­
botnikow i swemu tylko w tedy może dać płacę 
odpowiednią, dopóki rolnictwo się opłaca. 
Skoroby zaś rolnictwo w ogólności nie ren- 
towało się, płaca robotnika spadałaby bardzo. 
— Owszem, zniżka cen pracy w rolnictw ie 
pociągałaby za sobą zniżenie płacy we w szy­

M a g a z y n  i p racow n ia  s u k ie n  m ę s k ic h  « na obecny sezon wielki wybór
M A R C IN A  C Z A J I  i W Ł  H O W I C Z A  h i  materyałów  ̂ ’ angielskich. ^  
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stk ich  gałęziach przem ysłu i handlu. Boć 
w  m iarę niekorzystnego zatrudnienia w ro l­
nictwie zwiększałby się napływ robotników  
do przem ysłu i handlu, a tern sainem obni­
żyłaby się płaca w handlu i przemyśle. Tem 
więcej, że handel i przem ysł krajow y w sku­
te k  niekorzystnego położenia rolnictw a u tra ­
ciłby głównych swych odbiorców z zakresu 
rolnictw a i zapotrzebow anie rąk  do pracy i 
w  przemyśle i w handlu zmniejszyć by się 
musiało.

Tak więc nie m ają słuszności ci, k tórzy 
cło na zboże uważają nie za konieczność dzi­
siejszych stosunków  wszechświatowych, ale 
za środek wyzysku, wym uszony na pań­
stw ie na korzyść rolników, a na szkodę 
w szystkich innych stanów.

—  Gdy namiętności kipią, przemoc uciska, 
głupota szaleje, —  w przyszłość świata patrz­
my i czoło - na gromy wystawiając, przy Bogu 
a prawach Jego stójmy.

DZIAŁ ROLNICZY.
Doświadczenie gospodarcze.

i.

Doświadczenie gospodarcze — to część 
m ają tku ; to drobna oszczędność, z jakiej tw o­
rzy się kapitał. Rolnik zasobny w doświad­
czeniu gospodaruje umiejętnie, u niego nic 
nie zmarnieje, wszystko znajdzie tam  swoje 
właściy/e zastosowanie; rzecz każda wyzy­
skana mnoży dobytek, dodaje otuchy w pracy, 
wydając wspaniałe jej plony.

W naszych szczególnie drobnych gospo­
darstw ach wiejskich, można doświadczeniem 
w trójnasób podnieść w artość ich, opanowu­
ją c  przez częściowe choćby uprzem ysłowie­
nie pokaźny zysk, kryjący się zarówno w 
ku ltu rze ziemi, sadach, jak  i niewielkich go­
spodarstw ach rybnych, k tó re  siłą rzeczy dziś 
po ty lu  doświadczeniach same za siebie mó­
wią, o czem każdy praw ie światlejszy rolnik 
miał sposobność przekonać się, szukając w 
wielu wypadkach porady w podręcznikach 
gospodarczych, a nierzadko i w naszym „Po­
stępie", skąd to i owo stosowało się w ciągu 
wiosny i lata.

Należałoby tedy porównać to doświadcze­
nie obcych z własnym, z p rak ty k ą  u siebie — 
porównać z m etodą swoją z przed laty  a t e ­
raz. Uderzy nas różnica na lepsze, spostrze- 
gniem y, co znaczy to „ n i e w y z y s k a n e  p o ­
l e  p r a c y  i z a r o b k u " ,  co znaczą te  liczne 
m oczary na łąkach, zamienione w rybne 
staw ki, chlewnie sporządzone ja k  należy, gno­
jów ki ujęte w koryta, słonecznik rosnący o 
jednej tarczy kwiatowej w śród pola, drzewko 
owocowe posadzone dobrze, a rola równo 
orana — znaczy to postęp gospodarczy, do­
świadczenie, a z nią to cośmy już powiedzieli, 
um iejętność w sposobie gospodarowania, da­
jąca sowitą zapłatę — m ajątek, dziś bak czę­
s to  niebacznie m arnowany przez „zacofa­
nych" zwolenników przeszłości w gospodar­
stwie.

Inne to czasy, św iat uczy się, czerpie w 
oświacie potęgę wiedzy, a z nią siłę i żywo­
tność w  pracy.

A ten, k to  z czasem nie dąży, k to  na­
przód nie idzie, zostaje sani, gubiąc się w 
przeszłości, pozbawiającej go życia współcze­
snego. Należy dobrze przeto wytężać myśl, 
by nie zaniedbać się, by czerpać zdrowe p rą ­
dy kultury , k tó ra  użyźnia gaje, łąk i i pola, 
a serca krzepi.

Dziś grzech obywatelski popełnia każdy, 
k to  się nie uczy, k to  doświadczenia nie słu ­
cha. Ludzie św iatli i dobrej woli doświadcze­

niem tem  dzielą się z nami, czy to  przez pi­
sma, czy też wykłady w „Kółkach rolniczych", 
Czytelniach i gdzieindziej. Dlatego nie po­
winno być braku potrzebnych wiadomości w 
gospodarstwie, jak  nie może być pacierza bez 
myśli o Bogu. Bo potrzeby nasze zwiększają 
się, coraz większe podatki, droż; zna wzmaga 
się, z każdym tygodniem trudniej. Dawniej 
inaczej było, lżej — w ystarczyło przeto n a ­
dzieję całą w zbożu jedynie pokładać, ale dziś 
bracie, gdy klęska cię nawidzi, gdy grad 
zniszczy zboża, gdy cały dorobek twój ele­
m entarna przemoc zabierze — cóż ty  wtedy 
zrobisz? Nędza — głód.

Tymczasem gdy obok upraw y rolnej , jak i 
tak i przem ysł nasz gospodarczy, gdy w spo­
mnisz, że w staw ku ryb trochę, że w chle­
wni prosiąt kilkoro, że i drobiu dość przed 
chatą, wtedy rzekniesz sobie: „Trudno, tak  
Pan Bóg chciał — ale mam jeszcze żyć o 
czem“...

Ten drobny napozór przemysł, to wszak 
ratunek  w nieurodzaj, to  broń przed ruiną.

Tego uczy doświadczenie gospodarcze.

—  Choć trudno, — idź naprzód; choć ni­
sko, — patrz wysoko; choć ciasno, — duszę 
rozszerzaj ! Dla ukochanych bądź zdrojem ofia­
ry ; dla zranionych —  oliwą gojącą; dla znu­
żonych — winem krzepiącem ; dla skrzywdzę 
nych —  lwem, który waiczy i broni.

Eliza Orzeszkowa.

p otb d y  i wydatty krajowe
za roH 1 9 0 9  i 1 9 1 0 .

Obradującemu obecnie Sejmowi przedło­
żył Wydział krajow y następujące spraw ozda­
nie rachunkow e za ubiegły rok  1909 i za 
bieżący 1910. Sprawozdania to  wykazuje p e ­
wną oszczędność, k tó ra  w cyfrach przedsta­
wia się tak :

W ydatki budżetowe uchwalone przez Sejm 
wynosiły 53,348.685 kor.; rzeczyv'Hte wyda­
tk i wynoszą 60.471.321 kor., zatem  wydatki 
były wyższe od budżetu o 6,922.630 kor. — 
Wpłynęły na to : podwyższenia wydatku na 
ewakuacyę W awelu 2,229.314 kor. pokryto 
osobną pożyczką; wyższe wydatki na oświa­
tę  922.306 kor., na zdrowotność 309.870 kor., 
na rolnictwo 1,425.618 kor. (na klęski ele­
m entarne, pokry te subwencyą państw ow ą); 
na górnictw o 1,671.324 kor. (koszty budowy 
zbiorników naftowych, pokryto osobną po­
życzką) ; na reprezentacyę kraju  98.795 kor. 
z powodu dłuższej sesyi sejmowej.

Dochody budżetow e, uchwalone przez 
Sejm, wynosiły 42,576.626 kor.; rzeczywiste 
dochody wynosiły 52,709.230 kor., zatem były 
wyższe od budżetu o 10,132.604 ko r. W zwyżce 
tej mieszczą się powyżej w ykazane pożyczki 
i subwencye państwowe, oraz wyższy dochód 
z dodatków  do podatków  o 2,994.040 kor. 
W ydatność jednego halerza dodatku w yno­
siła bowiem zam iast preliminowanych 252.000 
kor., kw otę 293.966 kor.

W edług zamknięcia rachunków  wynosi 
zatem  niedobór za r. 1909 sum ę 7,762.091 
kor. Ponieważ jednak  według uchwalonego 
przez Sejm budżetu, zam knięto budżet r, 1909 
niedoborem w  sum ie 10,972.059 kor. — za 
tem  w ynik rzeczywisty okazał się cyfrowo 
korzystniejszy od budżetu o sum ę 3,208.968 
koron.

Biorąc zaś pod uwagę, iż w  ciągu roku  
1909 nie było potrzeba zaciągać pożyczki w 
wysokości uchwalonej przez Sejm na pokry­
cie niedoboru, okazuje się rzeczywisty k o ­
rzystniejszy w ynik w sum ie 3,709.806 kor., 
k tó rą  to resztę  przeniesiono na rachunek 
uchwalonej w budżecie r. 1910 k ró tko term i­

nowej pożyczki na pokrycie niedoboru w su­
mie 13,764.376 kor. Od roku  1906 do w łą­
cznie 1909 zaciągnął Wydział krajow y na 
pokrycie niedoboru funduszu krajowego w 
galic. funduszu propinacyjnym pożyczki w su ­
mie 22,015.002 koron. Ubolewania godne po­
łożenie. Kraj nie może znaleść dla siebie od­
powiednich dochodów gdzieindziej, ty lko w 
propinacyi i opilstwie.

Pod krzyżem...
Otul mnie Ojcze w Boskie ramiona —

U nóg się Twoich chylę —
Daleko skowronek gdzieś kona...

I z nim dusz., dusz tyle...
Błogosław nam Ojcze tęsknoty, 

Nieśmiertelny Boże —
Jak oriy chcemy w loty,

W zorze i zorze!
Sio słońc rozrzucić pe ziemi, na kurchaaach, 

Tysiącem myśli błysnąć potężnie —
Ukoić przed krzyżem, serce w ranach, 

Pieśnią ludu niebo3ięża:o i
Błogosław nam Ojcze Chryste,

Że przechodzimyjak posępneszkielety;
Bo serca nasze tak czyste,

Iż cie trza im gwiazd podniety.
Jeno pieśni indu wolnej, jak  strumienie,

Co szemrzą uroczą melodyą wiosny...
Błogosław, błogosław Czynu natchnienie, 

Iżeś jest wielki Bóg litosny!
Stanisław Jasiński.

Z księgi b o r n e j  w sz B c iip a lak ćw .
Z walki m ię d z y  ludowcami a wszechpolaka- 

mi można niejednego się dowiedzieć tak o je- 
dnem jak  o drugiem stronnictwie I tak n. p.
0 wszeclipolakach „Przyjaciel ludu" pisze:

W szechpolaey bankrutują! Powodem rozpa­
dania się stronnictwa p. Grabskiego jest zna­
czny ubytek w dochodach kasy wszechpolskiej. 
Wpływy kasowe z wkładek członków za pier­
wsze półrocze bieżącego roku wynosiły 11 500 
koron, a w tym samym czasie ubiegłego roku 
dochód z tego źródła dał im 32.000 korou.

Tak sarro inne dopływy złota wysychają. 
Najofiarniejszy prezes Głąbiński został już do­
szczętnie wyeksploatowany, również poseł Gali 
(żyd) z Tarnopola cały swój kredyt wyczerpał 
na tantazyę p. Grabskiego. Prezesowi Pewli- 
kowskiemu już od dłuższego czasu sprzykrzyło 
się podpisywanie prolongat wekslowych, zw ła­
szcza gdy pan Adam oznajmił, że dłużej bez 
upłaty prolongować nie może, bo i tak banczek 
wszechpolski zawalony wekslami i pożyczkami 
politycznemu

Na wybory sejm owe w roku 1908 pożyczyło 
stronnictwo wszechpolskie przeszło 200.000 kor. 
Jasielskie wybory popłonęły 23.000 kor. Tem 
się tłómaczy ówczesny zapał wszechpolski u róż­
nych hyen wyborczych. I potem jeszcze śmie 
twierdzić p. Grabski, że to „czysta idea" spro­
wadza kogoś pod jego sztandar. Szopka demon­
stracyjna przed Sejmom za reformą wyborczą 
kosztowała „skaib centralny" przeszło 10.000 
koron, a tegaroczny „walny zjazd 300 delega­
tów chłopskich" opłaciła kasa wszechpolska
7.000 kor. „Goniec" wszechpolski kosztował 
dziesiątki tysięcy rocznie (ponad 30.000 kor.), 
a ebecnie dopłaca stronnictwo m iesięcznie prze­
szło tysiąc kor.

Agitatorzy, wychowani na tak  obfitym obro- 
czku, nie chcą się obecnie zgodzić na robotę za 
tańsze pieniądze. Dlatego już ucichła „idea wszech­
polska" w wielu powiatach. A dalsze uspakaja­
nie je st nieuniknione wobec ubytku dochodów
1 wyschnięcia kilku żył złotonośnych. Nie można 
zapominać, że z dwóch milionów koron, dostar-

—  ;  k
dostarcza kompletne urządzenia mleczarń, oraz 
wykonuje wszelkie naprawy maszyn mlnczarskich 
a w szczególności cynuje blaszanki na i meko, sko- 

.  , „  , , 0 „ w  pce i t. d. we własnym zakładzie we Lwowie.
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czonych Radzie Narodowej na wybory w r. 1907 
przez śp. Dzieduszyckiego, ówczesnego ministra, 
zagarnęli dla siebie agitatorzy wszechpolscy
1,300.000 kor.!

Tyle „Przyjaciel ludu“ o wszechpolakach pi­
sze, dodajemy zaś jeszcze od siebie, że tak, jak 
ludowcy mieli taki skarb w Banku parcel acyj- 
nym, a teraz w kieszeni bogatego kapitalisty  
Długosza, tak również wszechpolacy mają p o­
dobne źródła dochodów, za które utrzymują 
różnych zbirów agitatorskich i wyprawiają chłop­
skie parady. Ale te źródła zaczynają wysychać

BIURO
Polskiego Związku chrześcijańsko-socyalnego

mieści się obecnie
w domu przy ul. św. Krzyża L. 13 I p.

Biuro otwarte jest codziennie w dnie powszednie od 
4—7 wieczorem.

Pod tym adresem przesyłać należy wszelkie korespon- 
dencye w sprawie Związku; w tych godzinach udziela 
Sekretaryat Związku wszelkich informacyi, przyjmu­
je osobiste zgłoszenia, odnaszące się do zgłoszenia na 
członków Związku, wpłacenia wkładek, urządzania 

zgromadzeń i Ł p.

Kronika.
Kalendarz tygodniowy:

25 września —  N iedziela: św. Kleofasa.
26 „ — Poniedziałek: św. Cypryana.
27 „ —  W torek: św. Stanisława.
28 „ — Środa: św. Wacława.
29 „ — Czwartek : św. Michała Archan.
30 „ — P ią tek : św. Hieronima.

1 paździor. —  S obota: św. Remigiusza.

Ksiądz-prOCOŚnik chciał sobie znowu użyć 
na redaktorach naszego pisma. W Nrze 37 swe­
go „W ieńca-Pszczólki“ w notatce p. t.: „Wiary 
godność „Postępu" chwali się ks. Stojałowski — 
zresztą nie po pierwszy raz — ie  zaskarżył do 
sądu ks. Mytkowicza i p. Karola Holeksę. Nie 
czekając jednak wyniku procesu juz teraz ogła­
sza garstce swoich zwolenników, ż e : Karol Ho- 
leksa oszukuje swych czytelników, bo umieszcza 
artykuły z podpisami różnych osób — które to 
osoby, zapytywane przez sędziego śledczego 
oświadczyły, że albo wcale nie pisały żadnych 
listów do „Postępu" albo listy ich tak zmie- 
miano w redakcyi, że autorowie nie mogli tych 
swoich listów rozpoznać". —  A jako dowód 
przytacza ks. Prałat zeznania p. Handzla w J a ­
sienicy, oraz oświadczenie p. Jana W ałęgi ze 
Szczyrku. P. Handzel miał oświadczyć w sądzie, 
że nigdy nie pisał żadnego listu do „Myśli Ro 
botniczej" w Krakowie. — Rzeczywiście, jeśli 
chodzi o artykuł, o który ks. Stojałowski za­
skarżył —  to p. Handzel wcale go nie pisał. 
N ikt też zresztą, a najmniej p. Holeksa tego 
nie twierdził. W Nrze bowiem 6. „Myśli Robo­
tniczej" w artykule: „W odpowiedzi oszczercy" 
umieszczono taki u stęp :

Jak zaś robotnicy jasieniccy oceniają na­
paść .ks. Stojałowskiego, niech świadczy poni­
żej przytoczona rezolucyą, która została na 
zgromadzenia strejkujących w ubiegłą sobotę 
jednogłośnie uchwalona:

„Zgromadzeni w dniu 5 marca br. robotnicy 
fabryki mebli w Jasienicy w liczbie koło 700 
ludzi z oburzeniem odpierają świadome kłam­
stwa i oszczerstwa ks. Stojałowskiego, zamie­
szczone w ostatńm  (10) numerze jego pisem ka: 
„W ieńca i Pszczółki", w artykule p. t. „Z Ja­
sienicy", a rzucane na „Polski Związek zawo­
dowy chrześcijańskich robotników" z siedzibą 
w Krakowie i jego kierowników.

Zebrani na zgromadzeniu robotnicy fabry­
ki jasienickiej, piętnują redaktora „Wieńca 
i Pszczółki" jako świadomego kłamcę i oszczer­
cę — natom iast polskiej organizacyi chrześci­
jańskich robotników i jej przywódców wyrażają 
pełne uznanie i zaufanie".

Paweł Handzel 
przewodniczący zgromadzenia.

Najwyraźniej zatem w artykule napisano, 
że ustęp ten jest rezolucyą uchwaloną na zgro 
madzeniu robotników, któremu przewodził p. Pa 
weł Handzel. Któż zatem twierdził, jakoby a r ­
tykuł pisał p. Handzel? Albo czy artykuł pod­
pisany jest przez p. Handzla?

Jeśli już ks. Stojałowski bez kłamstwa żyć 
nie może, to niechże przynajmniej tak b e z ­
c z e l n i e  nie kłamie.

Co do listów  p. W ałęgi to stwierdzamy, że 
wszystkie one b jły  pisane przez tego pana do 
redakcyi naszej i były pisane w tym celu, aby 
je publicznie ogłosić. A jeśli te listy zmieniono, 
to jedynie o tyle, że wyrazy zbyt ostre i zbyt 
dosadne zastąpiono innymi. P. W ałęga sam ro­
bił redakcyi wyrzuty, źe te wyrażenia ostre u- 
sunięto, bo on chciał dosadniej napiętnować 
politykę ks. Prałata.

Oświadczenia p. W ałęg i, pomieszczane w 
„Wieńcu i Pszczółce" wcale zresztą nie dowo­
dzą skruchy p. Wałęgi. Przecież i ks. Stojałow­
ski idąc do Kanossy w r. 1897 wyprzysięgał 
się wszystkich zarzuconych mu w klątwie grze 
chów, przyrzekał publicznie poprawę, a mimo 
to nadal swoje robił i robi. „Czyż może być 
większy uczeń nad mistrza?*. P. W ałęga oświad­
czenia swego prawdopodobnie bezinteresownie 
nie przesłał redakcyi „Wieńca i Pszczółki".

Nie udała się zatem ks. Stojałowskieiuu 
sztuka. Wyrok, ogłoszony na „Postęp" jest 
kłamstwem, które też dziś przygważdżamy.

Wypadek na polowaniu. Na polowaniu w Łą­
ce kolo Białej wydarzył się w niedzielę stra­
szny wypadek. Gdy po polowaniu towarzystwo 
zbierało się do domu, wypaliła podczas wsiada­
nia na wóz restauratora Józefa Pawlika jego 
strzelba. Kula trafiła w łaściciela dóbr Karola 
Sudę-w  głowę i położyła go trupem na miejscu.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. (Sejm obraduje). Jak  za­

powiedziano, sejm krajow y zebrał się we 
czw artek bieżącego tygodnia. Po program o 
wych przem ówieniach m arszałka kraj. hr. 
Badeniego i nam iestnika dra Bobrzyńskiego 
pos. dr Lewicki, imieniem Rusinów oświad­
czył, że przedstawiciele ruskiego narodu po­
zostają nadal na zajętem  dawniej stanow isku 
i będą prowadzić walkę o „rów noupraw nić 
nie". Je s t to zapowiedź dalszej obstrukcyi, 
prowadzonej przez Rusinów na poprzedniej 
sesyi.

Na pierwszem posiedzeniu przedłożył Wy­
dział krajow y 46 różnych spraw  ustaw odaw­
czej i adm inistracyjnej natury.

Do działu ustawodawczego należą przed 
łożenia z projektam i zmiany ustaw  komasa- 
cyjnej i działow o-reguiacyjnej; o ukrajow ie 
niu dróg krajowych, kilka ustaw  m elioracyj­
nych, o zmianie § 23 ustaw y o reprezentacyi 
powiatowej, trzy  przedłożenia o utworzeniu 
sam oistnych gmin administracyjnych. Ze 
względu na znaczenie zaliczyć można do te ­
go działu także przedłożenie z projektem  u- 
zupełnienia postanowień regulam inu sejm o­
wego.

Z przedłożeń adm inistracyjnych pierwsze 
miejsce zajmuje budżet krajow y na rok 1911 ; 
dalej zamknięcie rachunków  za rok -1909, 
prelim inarz i zamknięcie rachunków  fundu­
szu propinacyjnego, oraz przedłożenie o po­
borze krajowych opłat szynkarskich i zwięk 
szonej opłaty od piwra od dnia 1 stycznia 1911.

Sprawą większego znaczenia będzie nie­
wątpliwie przedłożenie w przedmiocie utw o­
rzenia patronatu  rękodzieła i drobnego prze­
mysłu.

Nadto przedkłada Wydział krajow y spra­
wozdania z rozm aitych dziedzin swej gospo­
darki.

Austro-Wegry. (Pomyślne wyniki akcyi ugo­
dowej. — Wilhelm w Wiedniu. — Wspólny 
budżet). Prowadzone przez rząd układy z przy­
wódcami czeskich i niemieckich stronnictw  
narodowych o uruchom ienie sejm u czeskiego 
przyniosły przynajmniej częściowo pożądany 
rezultat. Czesi trochę ustąpili z dotychczas 
zajmowanego stanow iska, dzięki czemu na­
stąpiło pewne zbliżenie do Niemców, tak , że 
sejm będzie mógł bez obstrukcyi niemieckiej 
rozpocząć swe obrady. Czy ta  ugoda nie zer­
wie się w dalszym ciągu trw ania obrad, tego 
narazie n ik t nie wie. Będzie to zależało od 
rozm aitych okoliczności. Narazie sejm czeski 
został zwołany i w dniu 28 b. m. rozpoczyna 
swe obrady.

Cesarz Wilhelm II, w racając z m anew rów 
węgierskich, przybył we w torek rano na 
dworzec do Hetzendorfu pod Wiedniem, gdzie 
go oczekiwał cesarz Franciszek Józef i na­
stępca tronu  arcyksiąże Franciszek Ferdy­
nand. Z dworca pojechali do pałacu w Schón- 
brunn. Tam pułk huzarski im ienia cesarza 
W ilhelma II wręczył cesarzowi szablę hono­
rową, ponieważ cesarz już  25 la t je s t  ofice­
rem  honorowym tegoż pułku. Cesarz Wilhelm 
II złożył cesarzowi Franciszkowi Józefowi ży­
czenia z powodu 80 rocznicy urodzin, k tó re  się 
odbyły (jak wiadomo) dnia 18 sierpnia r. b. Po­
bytowi Wilusia w Wiedniu przypisują wiel­
kie polityczne znaczenie.

Delegacye wspólne austro-w ęgierskie zbio­
rą  się w październiku w Wiedniu. J a k  sły­
chać, budżet wojskowy na rok  1910, k tó ry  
przedłożony będzie delegacyom, zawierać bę­
dzie podwyższenie kredytów  o blisko 35 mi­
lionów, zaś budżet m arynark i podwyższenia
0 blisko 40 milionów. W budżecie zaś na r. 
1911 podwyższenia będą jeszcze większe. 
Między innemi wstaw ioną będzie pozycya na 
wypadek zaprowadzenia dwuletniej służby 
wojskowej. Podwyższenie w ydatków  w k re -  
dytach wojskowych na rok  1910 nastąpiło 
z powoda utw orzenia oddziałów karabinów  
maszynowych, kolarskich i zaprowadzenia 
nowego uzbrojenia artyleryi górskiej, dalej 
z powodu budowy balonów i hal balonowych 
oraz z powodu uregulowania kw estyi podo­
ficerów. W budżecie m arynark i zaś przyczy­
ną podwyższenia kredytów  je s t  wstawienie 
pierwszych ra t  na budowę 4 dreadnoughtów
1 nabycie dwóch nowych okrętów . Powyższe 
zapowiedzi są wręcz przestraszające dla o -  
bywateli austryackich.

Niemcy. (Zjazd socyalisfów). W Oziwinie 
(Magdeburgu) w niedzielę rozpoczął się zjazd 
niemieckich socyalnych dem okratów . Przybyli 
także delegaci z A ustryi i Anglii. Po licznych 
przemówieniach powitalnych przedłożył za­
rząd rezolucyę w spraw ie zachowania się 
frakcyi badeńskiej, k tó ra  w sejmie badeń- 
skim  głosowała za budżetem, co wywołało 
ogrom ną burzę w obozie socyalistycznym. 
Nad rezolucyą, przedłożoną przez centralny 
zarząd partyi przemawiało kilkudziesięciu 
mówców. Dyskusya była ogrom nie burzliwa. 
Przywódca socyalnej demokracyi, stary  i siwy 
poseł Bebel w dwugodzinnej przemowie pro­
sił o przyjęcie rezolucyi, wyrażającej potę­
pienie posłom badeńskim za ich głosowanie 
w sejmie i za udział w uroczystościach dwor­
skich Głosowanie odbyło się wśród wielkie­
go naprężenia i rwało 2 godziny. Rezolucyą 
Bebla przyjęto 289 glosami przeciw 80. Po 
ogłoszeniu wyniku głosowan:a oświadczył po­
seł F rank  imieniem si cyalistów badeńskicb,

Wojciech Gigoń
Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, 
* postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
m iejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie - - 

otworzył

ilrtyst. Zahład G olan tery jno-in tro ligoM i
w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.

Wszelkie roboty w zakres galant.eryjno-m troligatorski wchodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych.

—— ----- Spec alnością, firmy — oprawy ozdobne. • ——— -
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że opuszczają Zjazd, ponieważ nie mają tu  
nic do czynienia i rzeczywiście 70 delegatów 
badeńskich opuściło salę. — Nastąpił tedy 
w obozie socyalistów niemieckich r o z ł a m ,  
k tó ry  trudno będzie przywódcom zażegnać,

Zabór rosyjski. (Prześladowania). Ucisk 
rządu rosyjskiego względem Polaków coraz 
bardziej się potęguje. W ciągu czasów osta­
tnich zam knął rząd rosyjski „Macierz" i Uni­
w ersy tet dla wszystkich, skasow ał Towarzy­
stwo wpisów szkolnych i Kursa dla analfa­
betów  (nie umiejących czytać ni pisać); łódz­
ką  „Jedność" i płocką „Macierz m ałorolnych", 
na Litwie i Rusi zam knięto „Oświatę", wy­
toczono procesy pryw atnym  szerzycielom o- 
św iaty ludowej, ograniczono swobodę i for­
my procesyi katolickich, zaczęto zabraniać 
np. w Mińsku wywieszania napisów sklepo­
wych w dwu językach : rosyjskim  i polskim, 
z prastarego herbu białostockiego usunięto 
orła białego, zastępując go żubrem. W K ró­
lestw ie Polskiem zwrócono uwagę na nieu­
żywanie języka rosyjskiego w kores; onden- 
cyach biurowych konsystorza w arszaw skiego, 
a naw et na niestosowność używania języka 
polskiego przez urzędników  w niektórych u- 
rzędach skarbow ych warszawskich. Zam knię­
to w Kijowie tam tejszy Związek oficyalistów 
(urzędników gospodarczych).

Ze wszystkich zarządzeń i „reform ", do­
konanych w o s ta tn !ch czasach, ta  je s t  może 
najcharakterystyczniejsza ze względu na cios, 
k tó ry  zadaje ekonomicznym interesom  k ra ­
jowym. Związek oficyalistów na Rusi był bo­
wiem związkiem o znaczeniu czysto gospo- 
darczem. Zadaniem jego było regulować s to ­
sunek urzędników gospodarczych do praco­
dawców, wskazywanie posad i podnoszenie 
s tanu  urzędniczego pod każdym względem. 
Cele tak ie  nie sprzeciwiają się chyba państwu. 
Ale na nieszczęście większą część Związku 
stanow ili Polacy, więc dlatego był niebezpie­
czny.

Stowarzyszenie katol.

„ P R A C A "
poleca Sz. Publiczności na­
stępujące firmy w Krakowie:
Budowniczy: Z. Miaskowski ul. Zwierzyniecka 22 
Fryzyer: M. W iśniewski ul. Długa 26.
Fabryka obuwia dla c. k. arm ii: J.D obrzański

Czarna wieś.
Fabryka haftów: J. P iętka ul. Nowowiejska 22. 
Handel kolonialny.' Wojciech Olszowski.

Rynek Mały. 
Introligator: W. Gigoń ul. M ikołajska 6. 
Krawcy: E. Bocheński ul. Wielopole 3.

R. Hanzelka ul. św. Tomasza 37.
[Dom robot, 

1. Noworyta ul. S ław kow ska 30.
P. Zaczyński ul. G arbarska 22. 

Kapelusznik: Gustaw Kolman ul. św. Krzyża 10. 
Kanarki harceńskie: J. Szufa ul. S tolarska 13. 
Malarz: T. Mondalski Modrzejówka 11. 
Mleczarnia B. Dobrzański ul. św. T< masza 21. 
Restauracya: L. Bochnakiewicz, M ikołajska 12. 
Sklep owoców południowych i Delikatesów 

M. Madejska, Sukiennice 30. 
Wyrób obówia: L. Gołąb ul. Zw ierzyniecka 7.

J. Kołodziejczyk, Kanonicza 23. 
L. Migra ul. Zwierzyniecka 17.
J. O strow ski ul. Batorego 20) 
L. Wielebnowski, Karmelicka 22. 
P io tr Smoleń ul. Długa L. 52.

D. LEWICKI
w K rakow ie, ul. K row oderska  53. 

ma na składzie i wykonuje na miarę

OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle­
pszych materyałów i według najno­

wszych fasonów.
Z prow incyi w y sta iczy  na m iarę przesłanie  

sta reg o  bucika.

Ceny przystępne. Zamówienia u s k u - ' 
tecznia w  ściśle umówionym czasie.

Ceny zboża za 50 kgr. w dniu 20 wrze­
śnia w Krakowie: Pszenica czerwona i żółta: 
9.50 K do 1 0 — K. Żyto: 6‘80 K do 7 80 K. 
Jęczmień browarny: 7-75 K do 8\ó0 K. Jęczmień 
na krupy: 6 90 K do 7'40 K. Owies 7 60 K do 
8'— K. Tatarka surowa: 7’90 K. do 8 05 K. 
Groch zwykły: 11’— K. do 1150 K. Fasola: 
13'50 K do 19'— K. Siano zwyczajne: 3 '— K 
do 4 K. Słoma żytnia: 2‘50 do 3’— K. Zie­
mniaki: 2 20 K do 2‘50 K.

Dowóz zboża mierny, chęć kupna dostateczna, 
obroty mierne.

Baczność! nasi Szan. Czytelnicy na firmę 
Hanns Konrad c. i k. nadworny dostawca 

w Briix Nr. 344 (Czechy).
Znane w yroby fabrycze (ej firmy, d la teg o  najlepiej 

ją  p . lecam y każdem u, której gatun k i są  odznaczane  
licznem i złotym i i srebrnym i m edalam i ja k  również  

przez udzielenie i przyznanie jej cesarsk iegc jrła. 
F irm a ta  rozsy ła  w e  w szystk ie  części św ia ta  i szezje i  
się  tak  zagran icą  ja k  rów nież i w kraju najlepszą  

sław ą.
B o g a to  illu stro w a n y  cen n ik  w ięcej jak  z 30u  odbi­
tkam i na żądanie będzie każdem u za darmo i op ła-  

tn ie przesyłać.

N ow enna najskuteczniejsza
do

Matki Boskiej Nieustającej Pomocy
z francuskiego prze|jżvd O. Bernard Łubień­

ski Zakonu OO. Redemptorystów.
W ydanie ósm e znacznie pow iększone w o- 

prawie tekturowej 50 hal.
Toż samo z obwódkam i niebieskiemi na każ­
dej stronicy, z obrazkiem  bardzo pięknym  
kolorowanym  N. M. P. IN eustajscej Pom ocy, 
w oprawie bardzo ozdobnej, brzegi złocone 

cena 1 kor., w yszła nakładem
Księgarni katolickiej 

Dra Władysława Miłkowskiego 
w K rakow ie, plac Maryackł L. 9.
Telefonu Nr. 1308. Na porto zwykłe dołączyć 10 h. 

jeżeli ma być polecone 35 b.

R E K M m a c y E
oraz wszelkie inne podania w spraw ach woj­
skowych, w spraw ach m ałżeńskich, kaucyj­
nych, tudzież Podania do Tronn sporządza 
szybko i tanio, a zarazem  udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc.

Biuro informacyjne dla spraw wojsnowych
em. maj. A. Kornbergera i K. M oscheniego 
Kraków, „Willa Wenecya" obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
Jedyny Zakład wojskowo-naukowy.
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Największy skład
Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych

Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
przedtem  S t. P rzybylski.

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y  L in ia  A -B .  L . 4G 5.

Pierwsza krajowa Fabryka kufrów, wyrobów galanteryjno- skórzanych
P o leca  sw e w yroby  

P. T. Publiczności jak o  to :  
Kufry podróżne, Torby, Wali­
zki, Necessery, Futerały na 
kapelusze, Teczki na akta i 
papier listowy, Papierośnice, 
Portfele, Portmonetki, Wore­
czki, Torebki damskie w naj­
nowszych fasonach, Paski dam­
skie skórkowe i sznurkowe, 
Paski do pledów, Pledy, Koce 
i Uprzęże na konie wszelkiego 
 — rodzaju. — — —

oraz Zakład rymarsko-siodłarski I n d itf ilr f l  M a k n w c t lp ^ f in
Kraków, ul. św. Tomasza 20. Filia: ul. Floryariska 6. Ai I I I a W I j a CI IF iC l.f& U  W  I ł
—=  Skład wszelkich przyborów wchodzących w  zakres rymarsko-siodłarski. EE—
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Rewolwer dla c y k l i s t ó w
Nr. 112 z brze­
giem ochronnem  
ogniow y-system ,  
bardzo model łu­
biany, 6-0 strza­
łowy, gładko po­
lerowany z orzechowym łożyskiem , z 
odciągnięciem do zatrzasku 12 cm. dłu­
gi 8 K. Patrony do tegoż rewolweru  

Nr. 500 po 100 sztuk 3 K.
Żadne ryzyko! — Wymiana dozwolona lub 

zw rot pi3iiiędzy.

Największy w ybór we w szy stk ie j gatunkach 
broni w  mojem głównym katalogu z 3000 
odbitek k tó ry  na żądanie każdem u darmo 
i opłacono prześle c. i k. nadworny dostaw ca

HANNS KONRAD
Dom przesyłkowy w Briix Nr. 419. (Czechy).

(I Zbawienny  
środek, 

do włosów
uznany w  gronach  lekarzy i w śród szerokiej publiczności. P rem io ­
w an y  w  W iedniu  i L ondynie. Z ło te  m edale, dyplom y, uznania, krzyże- 
„E V O E “ j e s t  w yn alezien ie  o ryen ta ln ej w ody, k tó ra  działa n a  ceb u lk  
w łosów , zap ob iega  ich w ypadan iu  i czyści sk órę  z łup ieżu , po użyciu  
otrzym uje się  bujny w łos i zarost, przysparza g ę s to ść  i d łu gość  i przy­

w raca p ierw otn y  ich kolor. W ielk  i  fla szk a  w ystarczająca na k ilk a  m iesięcy  Kor. 5, — 3 flaszki K. 
12 w y sy ła  do każdej m iejscow ości M onarchii.
D o  uzysk an ia  sym patycznej, b ia łej, delikatnej skóry  na tw arzy, rękach  i na całem  ciele, do usun ię­
cia  w ągrów , p iegów , liszaji, używ ać ty lko  n ieszk od liw ego  p rep a ia  u „E voe-C rem e“ w  tubkach po- 
Kor. 2 1 4 .  — Puder E voe (b iały , rosa  i czarny) w kartonach  po Kor. 2 i 4. — „E voe“ oryginalne  
m ydło p ięk n ości, k tó re  czyni sk órę  aksam itn ą  i ' ia łą  jak  a lab aster  K. 1-— W ysy ła  za  pobraniem  
lub za nadesłan iem  należytośei z góry .

S e m ln e  zastępstwo Tsw. „Euoe" Wiedeń ii|S92 Praterstrssse 57.
Do nabycia we wszystkich aptekach, dropueryach i psrfumeryach.

5 M U ) n e są przedmioty  
firmy b f i n n s  K o n R fiD

c. i k. nadworny dostawca w Brux Nr. 430 (Czechy) które w największym wyborze są wy­
kazane w bogato illustrowanym głównym katalogu który na żądanie do każdego za darmo

i opłacono przesłany będzie.
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ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACVJNV

9. RYBIŃSKI i F. P9ŁHB
Kraków, ul. Basztowa 19 (obok szkoły Sztuk Pięknych).

W wzorowej naszej pracowni tapicerako-dekoracyjnej wykonujemy wszelkie 
roboty nam powierzone, ja k o to : wyścielanie i przerabianie m e b l i ,  materace 
sprężynowe i włósienne, tapetowanie i szpanowanie pokoi, story, żaluzye, za­
wieszanie firanek, porty er i wszelkie inne dckoracye tak w miejscu jak i na 

prowincyi. —  Podejmujemy się urządzeń całkowitych mieszkań.

P o S r e d n f c z y m y  W sprowadzaniu według w i'lk iego wyboru wzorów fabrycz­
nych mebli mosiężnych, żelaznych, giętych, dywanów, chodników, materyi me­

blowych i tapet p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Na składzie utrzymujemy meble, materye, portyory, firanki, kapy, serwety,
koce, kołdry, drelichy itd.
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F A B R Y K A

Wyrobów z brenzo
i  s r e b r a  

naczyń kościelnych
ł  o s i ada  na składzie  wielki  w y ­
bór go to w y ch  kielichów, Mon- 
itraucyi, Lichtarzy, Kandela­

brów, Krzyżów tp. i sprzedaje  
takow e po nader przystępnych  
cenacn.  W yzłaca, srebrzy, bron- 
zuje  stare zużyte naczynia z g w a ­
ra n cją , posiada w łasn ą  od le­
w a m i ?  i je s t  w m ożności w yko- 
nyw ać zam ów ien ia  b e z  k o n -  
k u r e n c y i .

W ykonuje zarazem  na zam ów ien ie św ieczn ik i 
elek tryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Fioryańska I. 47.

Na źądarde wysyła cenniki ilustrow ane g ra tis
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Kompletne skrzypce do nauki
zc smyczkiem i ze skrzynką K. 12.

Skrzypce te  są  praw dziw ie czesk ieg o  wyrobu, c ieszą  
się  ze sw eg o  w y śm ien itego  g a tu n k u , są  szczególn ą  
w ziętością , z odpow iednim  sm yczkiem , z drew nianem  
pu dełk iem , w k a la fo n ią  rezerw ow ą zaopatrzone, z p od­
staw ką i p iszcza łką  do regu low an ia  t o n u j  po n a s tę ­

pujących cenach d o sta rc za :

Nr. 124 dobrze grające skrzypce kom pletne K 12 — 
Nr. 120 lep sze skrzypce z siln iejszym  tonem  kom ple  
tn e  K  14 — . Nr. 128 lep sze  skrzynce d elik atn ie  la k ie  
ro ^ane, heban ow y garnitur kom p letn e  K  16’— . Nr  

3 bardzo starann ie w yrobione skrzypce, silne o p e ł  
nym dźw ięku, heban ow y garnitur k om p letne K 20-— , 
P odobne zestaw ien ie  nadaje się  szczeg ó ln ie  na pod a­
runki d la _ początkujących  u czn1. Za opak ow an ie w  
drew nianej skrzynce K — -70. W ym iana dozw olona  

lub zw rot pieniędzy. W ysy ła  zc za liczk ą
c. i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAC.

Dom wysyłkowy towarów muzycznych 
w Brux Nr. 405 (Czechy).

G łów ny k a ta lo g  z w ięcej ja k  3000 odbit_am i n a  żą ­
danie każdem u darm o i o p ła tn ie  przesyła.

T r n a l s z e  o d  w i e d e ń s k i c h  f  u l | >  n
ubrano gotowe ftą|(oW;|flc|i jjrąwttfw 1 y l H U

in itio  nyroblont

Krakóu, ulica F ioryańska L. 7, 
tuż  przy Rynku. bBta, plac Halicki L. 7. 

gdzie Central. Kawiarnia.

w Związku katolickich krawców
Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałóm krajooych i angielskich. 

KRÓJ ANGIELSKI



Nr. 39. P O S T Ę P Str. 7.

Bardzo godne do polecenia
jest przed zakupnem różnych potrzebnych 
przedmiotów i podarunków różnego rodzaju, 
które są do przeglądnięcia w mojem bogato 
illustrowanym głównym kataiogu z więcej jak 
3000 odbitkami, który na żądanie do każdego 

darmo i opłacono przesłany będzie.

Hanns Konrad
c. i k. nadworny dostawca w Briix Nr. 429 (CZBChy)

PREMIOW ANA

F A B R Y K A  M E B L I,  S IA T E K ,
ż e l a z n y c h  k o n a t r u k c y i ,

1 wyrobów ornamentalnych kwtyefc

J Ó Z E F  G Ó R E C K I
w Krakowie, ul. św. W awrzyńca L. 26

poleca  się  do w yk onan ia  po bardzo 
przystępnych cenach :

W szelk ich  s ia tek , maszynowych i ręcznych, 
M ebli że lazn y ch  1 m osiężnych , 
K onstrukcy i d a c h ó w , s c h o d ó w  że lazn y ch  
W szelk ich  a rty s ty c z n . w y ro b ó w  ż e la z n y ch

Mleczarnia Łuczanowicka
Władysł. Hr. Mycielskiego
w Krakowie, ul. Podwale 6. Te!, 590,

Dostawia

M leko i Ś m ietan k ę
we flaszkach hermerttycznie zamkniętych do 

mieszkań.
Poleca znakomitą HHW Ę w sklepach wła­
snych przy ul. Podwale 1. 7, i ulicy Siennej 

1. 7. (Mały Rynek),
FILIE: przy ulicy Długiej I. 13.

„ „ Rakowickiej I. 7.
„ Szpitalnej !, 21.

w Podgórzu Rynek !. 2.
Wysyłki masła na prowincyę uskutecznia się 

odwrotną pocztą

P rim a  zeg a ry  wahadłowe,

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
T elefon Nr. 277. Adres listów  i te legram ów  wyraźnie:

Józef Górecki, Kraków.

(g lo s dzw on.

w  n ajb ogatszym  w yborze, w span ia le  
w y k oń czon e z 3 -letn ią  gw arancyą  na  
piśm ie. Nr. 4481. M iniaturow y zeg a r  
w ah sd ło w y  z 30 godz. w erk i m sp rę­
żynow ym , w  polerow anej szafce orze­
chowej, 71 cm. d łu g i z białym  licze ­
bnikiem  kor. 8 '5 0 . Nr. 4482. Ten sam  
z w erk iem  pół i ca łe  godziny bijący  
kor. 10.50. Nr. 4496. Z eg a r  w ah ad ł. z 
litym  8 dni idącym  w erk iem  sprężyn. 
I-ej ja k o śc i w  pięknej 90 cm. długiej 
szafce orzech., biały einal. licz tb u ik  
kor. 18 50. Ten sam  zegar  z w erkiem  
p ół i ca łe  godziny bijącym  kor. 22.50. 
L epszo z eg  ry w ahadłow e kur. 24.— . 
30.— , 3 6 — . 50.— . W szy stk ie  zegary  
są  rów nież z w erk iem  idąco bijącym  

w ieżow ych) do nabycia  i podnosi sit
cena por łu g  ja ko ść , o kor. 1.— . 1.50, 2.50. 4.— , 0.-

Nisma ryzyka! Zamiana dozwolona lub pienią­
dze się zwraca.

Przesyła za zaliczką pierwsza fabryka zegarów
E E S S f S  tLs” T3-' Uiśjsłś c.ik. nadworny dostawca 

oS h b 9(£ w Briix Nr. 401 (Czechy).

Główny katalog z więcej niż 30015 rycin prze­
syła się na żądanie każdemu za darmo i opłacono.

P5aira.-«airai^^v.;-

POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM.

HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

peM sa g r o d z k i e g o
poleca się P. T. Publiczności:

U trzym uje n a  sk ładzie  w ielki w y b ó r 
skó r z p ierw szorzędnych  fab ry k  k ra jo ­
w ych i z a g ra n ic z n y c h , p rzy b o ry  do  
obuw ia d la  P P . Szew ców , p rzy b o ry  d la  
P P . T ap icerów , R ym arzy, S Ioćlarzy , 
In tro lig a to ró w , R ękaw iczników  i t. p.

Najlepsze czerr.idło do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

S T

c o L u r i y :
„OLLA" ('■$&?
polecona przez i 
więcej niż 2000 fi i 

lekarzy jako ( *... 
niedościgniona |j (
SMtetnin gw a- - 
rannym ena 
4, 6, i 8 K. , J |
«a tuzin- Jt*

o l Łj t
dpecyalnośei

według dzisiej­
szego stanu 

wiedzyuznane 
za

najlepsze

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryacb. 
Należy jednak zwracać uwagę na to, aby dostawca 
dostarczył wszystkim „OLLA“. Proszę się nie dać w 
błąd wprowadzić przez naśladownictwa mające by 

rzekomo tak samo dobre jak „OLLA“ 
Zajmujący wykaz źródeł dostarczających „OLLA“ 

wyrobów gumowych przesyła „OLLA“ centrala gumo­
wych wyrobów Wiedeń 11/409 Praterstrase 57.

Pracownia 
artysty cz.-p ozłotniczo - malarska

i sklep wszelkich ram i obrazów

Franciszia Barnasia
w  Jaśle

w ykonuje wszelkie roboty kościelne, 
cerkiew ne i salonowe jako to : zło­
cenie, malowanie kościołów, ołtarzy 
— —  figur do noszenia itp. -— — 

Przyjm uje również wszelkie obrazy i ram y 
do odnowienia jakoteż na życzenie w y­

konuje  nowe.
Klejenie antyków porcelanowych.

Karty z widokami
zawsze nowość i kunsztownie wykonane jak: 
piękność pań, miłosne i dziecinne se-  
rye, kwiaty, krajobrazy, Boże Narodze­
nie, noworoczne, wielkanocne, urodziny  
i imieny, bardzo delikatnie, kunsztownie  
i najdoskonalszemi farbami wykonane.

10 sztuk sortowanych opłatnie K. —.50
25 „ „ „ „ 1.—
50 » ,, „ „ 1.70

100 „ „ „ „ 3.20
200    5.50
500 ....................................................  „ 1 3 . —

1000   „ 2 5 .-
jeżeli życzeniem będzie karty nie sor­
towane, proszę tylko podać który ga­
tunek z v'yżej wykazanych kart dostar­
czone być mają. Przesyła za poprze- 
dniem zapłaceniem. Polec nia nad kor. 

2 przesyła za zaliczką  
C. i k. nadworny dostaw ca

H A N N S KONRAD
Dom w ysy łkow y w Orifoc 4 2 2  

(Czechy).
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitkami 

na żądanie darmo i opłacono.

SINGERA SINGERA
„ 6 5 “ ;'* i ma 8z yny  nabyć

najnowsza i naj- można Ii t y l ko
doskonalsza Ma- O w naszych O
szyna do szycia. składach.

SINGER Go. To ff.-akc. maszyn do szycia
Kraków, 

u!. Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru.

WOJCIECH K A P E R A
w Krakowie ul. S ław kow ska 24.

(w  dom u XX. E m erytów ) 
odznaczony najw yższą nagrodą na w ystaw ie w  Paryżu  

1908 r., w ykonuje i ma na sk ładzie

Obuwie m ęskie, dam skie 
i dziecięce  

z na jlepszego  m ate rya łu , 
w ed ług  faso n ó w  fran cu sk ich  i ang ie lsk ich

Pracownia wyrobu
powozów

Stanisława Sadowińskiego
id Podgórzu, ulica nalisaryjska 74-76. 
Przyjmuje zamóiDienlcs na noine pojazdy 
mszeikiego rodzcju, Róismeż irykonuje 

napramy id zakres tenże lDcŁodzące. 
Ceny umiarkoisane, wykonanie lDZorome.

Pracomnla
.ym arsko-

slotflarska
J ó z e t  O f i a r s k l
u i  P o d g ó r z u ,  R y n e k  L .  I Z .

Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do podróży, pasy 
do maszyn oraz przyjmuje do  

naorawy zaprzęgi.
CENY MOŻLIWIE UMIARKOWANE, 

WYKONANIE STARANNE.
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^  Główny skład PATHEFONÓW^
5. GRUDZIŃSKI i T. BERGER Kraków,

ulica Szewska L. 10. Tel. Nr. 305.

D  A  TT najdoskonalszym  instrumentem w spółczesnym .
I  Z a  * l l L / r U l i  Gra bez zm iany igły, szafirem . P łyty  nie zgrywają  
się , dlatego grają zaw sze równie czysto , głos n i bez chrapania P łyty  o śre­
dnicy 24 cui i 29 cm. N o w o ść !  P ły ty  50 cm . grające z potrójną siłą , za­
stępują w  zupełności orkiestrę. N iezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, 

stow arzyszeń i w szystkich pragnących dobrej zabawy.
Repertuar w e w szystkich językach Co m iesiąc now ości.

Żądajcie cemikó darmo i opłatnie.
Naprawy i przeróbki we własnej 

pracowni.

Kto raz p o słysza ł prawdziwy PATHEFON i po­
znał zalety naszego system u, pozostaje na zaw­

sze wiernym  i gorącym  jego zwolennikiem .

antyseptyczns
iGRZEBIENIEiSZCZOTECZKI do ZĘBÓW I

LOL a:
można dostać wszędzie. 

P̂oszukuje sie odsprzeda*̂ .™ 
.Centralny skład ennrnŝ ę''

J. B  A  LOG  
^W IEDEŃ

Grzebienie i szczote­
czki można otrzym ać 
we wszystkich dro- 
prneryach, w lepszych 
składach perfum ery i 
tylko w najlepszych 

sklepach.

awełny, włóczki, wełny
do robót drutowych, szydełka i haftu, znane z dobroci poleca

STEFHN PORĘBSKI
Kraków, Rynek 32 B. C.

Jedyny Katolicki slcład przyborow fstosraficznycii
pod fachowem kierownictwem.

ły ty
łyny
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra­
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „ 
WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach, W największym wyborze. C E N N I K  G R A T I S
W arszaw ski Sk ład  przyborow fotograficznych. Kraków, Szewska i. 2.

FOS"

Najlepsze zegarki
odznaczone złotym i i srebrnymi medalami dostarcza 

w św iecie znana firma

Pierw sza fabryka zegarków

HANNS KONRAD nadworny.
w BRUX Nr. 396 (Czechy).

6.80
Syst. „Roskopf" patento­
wany zegarek K. 4.- 
z pod w. kopertami „ 6.80
Szwajc.syst. „Ros- 
kopf“ patent. „ 5 .—
Prawdziwy srebrny 
Remtoir z mecha­
nizmem „Gloria"
Z podwójr 

j i \  ffl iiiJ4|ij talowemi,
' iSiSśai,' ...........

nemi me- 
stalowe- 

mi tulskiem i ko­
pertami „
B u d z i k  konku­
rencyjny „
Z e g a r  „Schwarz ■ 
\valder“ ,,

8.40

10.50

2.90

2 80

Rzetelna 3-letnia pisemna 
gw arancja.

Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy.

Przesyła za zaliczką lub z góry zapłaceniem 
należytości.

Główny katalog  z więcej jak  3000 odbitkami 
na żądanie darmo i opłacono.

Bomby, G alare ty , Kremy, 
Lody, Mrożone Kawy, 

Czekolady, Poncze,
Firmy JANA MICHALIKA

CUKIERNIA LWOWSKA
W KRAKOWIE

ul. floryanska 45.
aaaaaaaaaaaaaaaaa

Zakład moiskonio-nankoiiiy
em. maj. A. K ornbergera i K. Moscheniegc 

Kraków, „Willa Wenecya“ obok „Sokoła“ 
przy ulicy Wolskiej.

przygotowuje do wszelkich egzaminów w oj­
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do m atury. Pierwszo­
rzędny P E N S Y O N A T  także dla uczniów 

szkół średnich.
N o w e  k u r s a  przyg.itowaw.cze, wstępne i 
główne do Egzaminn intełigencyjnego, orąz 
Kursa przygotowawcze do Egzaminn Lądec­

kiego
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw wojskowych.

©  E 3 G 0 i3 @ S E l f 3 8 3 Q 3

Utrzymanie zdrow egogl

ŻOŁĄDKA
p o leg a  przed ew szystk iem  na dobrem  tra­
w ieniu, pr oz uregulow anie usun ięcia  z a ­
trzym ania. sk utecznym  środkiem  z  w yb ie­
ranych, najlepszych z ió ł leczn iczych  sta ­
rannie przyrządzonym , pobudź jącym  ape­
tyt, przysp ieszającym  trąw ien ie ilek k  > od ­
prow adzającym , który usuw a i ła god ź z a -  
ne n a stęp stw a  nieum iarkow ania. n ie o d p o ­
w iedniej dyety, zazięb ien ia , sied -ą ceg o  try­
bu życia  i przykrego zątward,x-ni i n. p, 
zg rg ę , odbijanie s ię , nadm i-rne tw orzenie  

s ię  k w a só w  i kurczow e boi ici jest
Dra ła sa  M sars żołądkowy

z apteki B. Fragnera w  Pradze.

O STRZEŻENIE 1 Wszystkie 
cz ęści opakowania noszą 
p ra w n ie  d e p o n o w a n ą  

markę »chronną.

fl‘

V

SKŁftD GŁCWNy: flPTEKft

3. FRflGMERA C-£ # S T
„POD CZARNYM ORŁEM- 

PRftGft, Mała Strona Nr. 2 0 3 . róg  ul. Neruda.
--------------  W Y S Y Ł K A  C ODZ I ENNI E.  --------------

I cała f laszka  2 K., p ó ł  flaszki 1 K. 
P ocz tą  za  poprzedniem  n ad es łan iem  K. 1.50 bę­
dzie j ed n a  m ała  f laszka,  K. 2.80 będzie  j ed n a  
d u ż a  f laszka,  K. 4.70 będą  2 d u łc  flaszki, K. 8 
będą  4 duże flaszki, K. 22.— będzie 14 dużych 
f laszek  op ła tn ie  do wszystkich stacyi au s t ro

w ęg iersk ie j  Monarchii przes łane .  
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO W IGIER

___________________________________J t

M i n ;  do p o io in ia .
Doskonale wypróbo­

wane z najlepsze­
go gatunku do­

starcza 
c. i k. nadworny dostawca

Jan Konrad
w Brux Nr. 358 (Czechy).

Dubeltówki „Lankastrówki" z stalową lufą 
automatycznem łożyskiem, z wyskakującym 
zamkiem Kor. 38 .—, 48.—. 55.—, 62.—, 75 — 

i wyżej.
Dubeltówki „Hammerles" sam onaciągające się 
bez kurka, nowy model, z trzykrotnem zam­
knięciem „Greener“ z zamkiem bezpieczeń­

stwa Kor. 112.—.
Największy wybór strzelb i rewolwerów znaj­
duje się wykazany w moim głównym k a ta ­
logu z 3000 odbitkami, który do każdego 

darmo i opłatnie przesłany będzie.

Tanie czesHie pierze!
5 kilo świeżo dartego K. 9’60, 
lepsze K. 12—, białe trwałe w 
miękości darte K. 18'—, K. 24'—, 

śnieżno białe, trwałe w miękości darte K. 30‘—, 
Kor. 36 —.
W ysyła opłatnie za zaliczką. W ymiana lub 
zwrot po zwróceniu kosztów przesyłki do­

zwolono.

BEHEDnr SHCHSELt
M m i  l i r .  6 7  h o S o  P i l z n a ,  C n t S y

Miód stołowy lekki butelka 1 K. 
Miód wytrawny butelka 1 K. 40 h- 

Miod esseneya butelka 2 K. . 
Miód kasztelański butelka 3 K.

Maliniaki. Wiśr.iaki. Miód stołowy mocny but 1 X. 20 h. Miód kuracyjny but. 1 K. 69 h. Miód kopowiec but. 2 K. 49 h.

M I O D O S Y T N I A  Kazimierza Robackiego
założona w roku 1841.

== = = = =*: Kraków, ulica Sławkowska Nr. 26. = = = = =
Miód bernardyński but. 4  Kor. Dereniaki.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: ttw r o i H o a e k s a . Drukarnia „Głosu iNarodu" w K rakow ie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


